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Jeden  z nich, liberalizm  ekonom iczny, uw a­
ża, że kwestja  społeczna sama się rozwiąże. 
Prawo kupna i sprzedaży, wolna konkurencja, 
same wszystko unormują, bez ingerencji ze 
strony rządu. „Trzeba, jak mówi Desjardin, 
zostawić wolności możność naprawienia b łę ­
dów, wywołanych przez wolność44.

Drugi kierunek, socjalizm  a właściwie ko­
m u n izm  żąda, aby państwo było właścicielem 
i adm inistra torem  wszystkich dóbr, a zysk 
równo między obywateli rozdzielało.

Pośrednią  między temi dwoma poglądami 
jeśt teorja  katolicka. Pozostawiając kom pletną 
wolność i własność indywidualną, pozwala na 
mieszanie się państwa, za pomocą rozumnego 
prawodawstwa, w sprawy ekonomiczne. Uwa­
ża, że choć wolność i własność jednostki jest 
nienaruszalna, jednak  musi być podporządko­
wana dobru ogółu. Wedle słów Leona XIII-go 
„Stosunki między ludźmi, muszą być rządzo­
ne przez sprawiedliwość, k tó ra  jest prawem 
naturalnem  i przez miłoś'$ k tóra  będąc cnotą 
nadprzyrodzoną, obowiązuje wszystkich ludzi. 
Braku jej trybunały  ludzkie sądzić nie będą, 
ale na Boskim sądzie będziemy z niej zda­
wać rachunek44.

Muszą więc i sprawami ekonomicznemi 
rządzić sprawiedliwość i miłość, to jest  za­
sadnicza myśl Kościoła i w encyklice „Re­
rum N oyarum 44, są rozwiązane w jej świetle 
trzy zasadnicze k w e s t je : prawo własności, 
k redy tu  i pracy.

Kościół uznaje bezwzględnie prawo w ła ­
sności, bo ono jest wynikiem praw a n a tu ra l­
nego i Bóg je usankcjonował w dekalogu. 
— Zakazanem jest nietylko „nie kradnij44 j 
ale „nie pożądaj własności bliźniego tw ego44.

Każdy człowiek ma prawo do owoców 
tewej pracy  i do przekazywania ich swym 
dzieciom. — Pod tym względem praw a pań­
stwa nie mogą mieć pierwszeństw a przed p ra ­
wami jednostki i rodziny, bo te przed niem 
istniały. „Zanim się państwo utworzyło, czło­
wiek dostał od na tu ry  prawo do życia44 mówi 
Leon XIII-y. Wysokie podatki spadkowe są 
więc przeciwne myśli Kościoła.

Leon XIII-y pragnął, aby prawodawstwo 
propagow ało i rozwijało w m asach ludowych 
poczucie praw a własności (np. ułatwiając ro ­
botnikom kupno domków etc.).

Kościół św. duże nak łada  na posiadających 
obow iązk i; Bośsuet napisa ł „Bogacze są sza­
farzami ubogich44. Leon XIII tę sam ą teorję 
rozwija, żądając przedewszystkiem, aby każ­
dy właściciel, czy to ziemi, czy warsztatu, fa ­
bryki, s ta ra ł  się jaknajlepiej rozwinąć p ro ­
dukcję. Za czasów władzy świeckiej papieży 
były specjalne podatki nakładane na w łaści­
cieli Kampanji Rzymskiej, k tórzy ziemi nie 
uprawiali, aby ich do produkowania  zmusić.

Po zaspokojeniu potrzeb swoich i swojej 
rodziny, uwzględniając wydatki na rep rezen­
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tację stosownie do zajmowanego stanowiska, 
ma się obowiązek oddania ubogim z nadm iaru  
swoich dochodów. -  „To jest obowiązek mi­
łości chrześcijańskiej, a nie sprawiedliwości44 
pisze Leon XIII. Obowiązkiem sprawiedliwości 
zaś jest wspomożenie bliźniego znajdującego 
się bez środków do życia. — „Nędzarz jest 
wierzycielem posiadającego44, bo równie jak 
on ma prawo do życia.

Pod jednym względem zgadza się Kościół 
z socjalizmem, a to w potępieniu n iektórych 
form i poczynań kapitalizmu, nazwanych 
w encyklice „Rerum Novarum 4‘ „usura v o rax “ 
zachłanną lichwą.

Od początku swego istnienia Kościół hchw ę 
potępiał. W średnich wiekach duchowni, a po­
tem i świeccy, pobierający lichwę, byli w y­
klęci. — Później wobec dużego znaczenia, jaki 
pieniądz nabrał, to prawo musiało zostać 
złagodzone — i teraz pobieranie procentów 
jest dozwolone, ale tylko w wysokości dozwo­
lonej przez prawo. — Pod nazwą „usura vo- 
rax„ określona jest nietylko lichwa we właś- 
ciwem tego słowa znaczeniu, ąle wszelkie 
nieuczciwe, a nawet nadmierne zyski, tak  
częste n. p. przy operacjach giełdowych. We­
dle zdania Kościoła, człowiek powinien współ­
pracować ze swym kapitałem, a nie żądać 
aby kapita ł samj^bez jego współpracy dawał 
mu zyski.

Najobszerniej encyklika „Rerum Noyarum 44 
trak tu je  o kwestji pracy.

Żąda dla pracujących, aby ich godność 
człowieka i chrześcijanina była uszanowaną, 
bo praca fizyczna nie jest wstydem.

Płaca musi być wystarczającą dla u trzy­
mania przyzwoitego, robotnika trzeźwego 
i uczciwego, oraz jego rodziny. — Nie może 
być  niższą od tego minimum, nawet jeśliby 
przymuszony nędzą robotnik  na gorsze w a­
runki się zgodził. Warunki, w których robo t­
nik pracuje, powinny być tak oDmyślone, aby 
nie ponosił szwanku na zdrowiu, i nie zanied­
bywał obowiązków religijnych i rodzinnych.

Od czasu ogłoszenia encykliki, wielki jest 
postęp  w bycie robotnika, ale wszystkie słuszne 
od niedawna wywalczone postulaty, postawił 
już w swoim czasie Leon XIII (np. unorm o­
wanie godzin pracy  — nieprzemęczanie ko ­
biet i dzieci zbyt ( iężką pracą i t. d.).

W imię moralności chrześcijańskiej sprze­
ciwia się Papież zatrudnianiu  kobiet w fa ­
brykach szczególnie w godzinach nocnych. 
„Ich zadaniem jest dbać o ognisko domowe 
i wychowanie dzieci44.

Wypoczynek niedzielny jest rzeczą świętą, 
i poza wyjątkowemi fabrykami, gdzie praca 
nie może być przerywaną, pracodawca nie ma 
praw a wymagać roboty tego dnia.

Wedle Leona XIII związki, do których  na­
leżeliby i pracodawcy i pracownicy, powinny 
dla ogólnego dobra, wszystkie te sprawy r e ­


